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G A Z E T A
pismo dla spraw ekonomicznych i społecznych

okręgu: Sambor, Stary Sambor, Turka.

wychodzi co 1. i 15. każdego miesiąca.
Prenumerata z dostawą do domu albo z przesyłką pocztową.-

mieaiętcznie......................40 h.
kwartalnie . . .  1 „ 25 „

półrocznie . 
całorocznie

2 kor. 50 h. 
5 .  —  .
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Numer pojedynczy 16. h.
Prenumerować moiua w Adminietracyi w Samborze Blich 1. 1. 

i we wezyetkich Urzędach pocztowych.

■a - i d i r e s

R E D A K C Y I
w  SAMBORZE Blich L. 1 .

C E N A  O G Ł O Ś Z E Ń :
Zwj czajne ogłoszenia za jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 8 hal. od wyrazu. 
Komunikaty prywatne umieszczone po zapiskach kronikar­
skich i w rubryce Nadesłane za jeden wiersz petitowy 20 h. 

Za rtykuły odnośne Redakcya nie odpowiada. 
Rękopisów nie zwraca b ę

Wydawnictwem kieruje Komitet redakcyjny. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Ste Janowski.
Pojedyncze numery: „Gazety Samborskiej" nabywać można w Administracji, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników, 

____________________________ w księgarni p. W. G . Niewiadomskiego i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Dział c. k. gal. Tow. gospodarskiego.
1. Z  Komitetu c. k. galic. Tow. gospodarskiego 

we Lwowie.
Z  VI. zwycza}nego posiedzenia Komitetu z dnia 

7. iwześnia 1909.

Nad projektem organizacyi Biura Komitetu otwar­
tą została przez Przewodniczącego, p. radcę dworu L a ­
skowskiego szczegółowa dyskusya, po której przyjęto 
kilka poprawek do wypracowanego elaboratu i uchwa­
lono wszystkie inne §§ projektu, do których nikt popra­
wek nie wnosił.

Cały projekt ma być jeszcze uzupełnionym na na- 
stępnem posiedzeniu przepisami dla Redakcyi i Admini­
stracji „Rolnika*, jakie prufesor dr. Ignacy Szyszyło- 
wicz ma opracować.

Na wniosek Juliana br. Brunickiego uchwalono, 
aby Biuro Komitetu opracowało wzór normalnego re­
gulaminu i umowy dla urzędników po Oddziałach T o ­
warzystwa.

Uchwalono następnie zmienić „Instrukcyę sprze­
daży drzewek", podnieść ceny za jabłonie, śliwy i cze- 
resznie z 60 na 70 gr., a za grusze z 75 na 85 gr. 
Położyć nacisk na terminowe zamówienia, późniejszych 
nie uwzględniać.

Dalej uchwalono wydzierżawić na dalsze lat 10 
Zakład chowu rjb  w oparach od fundacyi hr. Skaibka. 
W  sprawie uprawy pastwisk gminnych uchwalouo:

a) Udać się do Wydziału kraj. z żądaniem po­
mnożenia sił technicznych i rolniczych w kraj. Biurze 
meloracyjnem, które zwłaszcza meloracye pastwisk mo- 

łyby załatwiać!

b) Przedstawić Wydziałowi kraj. konieczność u- 
względnianie przy udzielaniu pożyczek meloracyjnych 
także i kosztów meloracyi gospod.

c) Polecić Oddziałom Tow, gospod. w szczegól­
ności tym, które rozporządzają stałą siłą urzędniczą, 
by szerzyły prozagandę poprawy pastwisk gminnych.

Kom unikaty Oddziału c. k. gallc. T o w . gospodarskie­
go w  Samborze.

1.) Przeniesienie staęyi subwencyjnej ze Suszyey 
rykowej do Wysocka niżnego.

Subwencyonowana przez Komitet stauya Siraenta- 
lera z Suszyoy rykowe, przeznaczoną została uchwałą 
Rady Oddziału z dnia 26 sierpnia 1909 a zatwierdzoną 
przez Komitet w dniu 6. września 1909 d. 1. 3742. 
Pawłowi Wiśnianczynowi w Wysocku niżnem. Repro­
duktor dla tej stacyi pochodzi z obory zarodowej w O 
drzechowej.

2) Zmiana stadnika na stacyi w Tuczem.
Komitet c. k. g. T. g. pismem z dnia 6. września 

1909 do 1. 3918 upoważnił Radę Oddziału do sprzeda­
ży stadnika stacyjnego w Turzem, którego cena zaku- 
pna wynosiła 382 koron. Nadwyżka uzyskana przy sprze­
daży przypadnie na korzyść właściciela stacyi. Po otrzy­
maniu pieniędzy, zakupi Komitet dla powyższej stacyi 
nowego stadnika.

Dzienniki stacyi subwencgonowanych przez Komi­
tet i przez Rady powiatowe zamknięte z dniem 30. 
września 1909. przesłać mają właściciele tych stacyi ra­
zem z kwitaryuszami Radzie Oddziału do sprawdzenia 
w terminie do 15 października br. Kwity na subwen-

cye zaopatrzyć należy znaczkami stemplowymi na 
38 a względnie 64 hal. Do rachunków stacyi dołączyć 
należy wreszcie deklaracyę co do ew. zatrzymania sta_ 
cyi na rok 1909/10.

T  eatr.
Dnia 7. bm. odbyło się na dochód „Bursy pol­

skiej" przedstawienie amatorskie. Odegrano dramat w 3 
aktach T. Rittnera p. t. „W  małym dworku", sztukę, 
graną we Lwowie i w Krakowie, a rówuież z wielkiem 
powodzeniem we Wiedniu w tłumaczeniu niemieckiem. 
Główna treść tej sztuki obraca się około postaci Marji, 
która nie mając dla swego wielkiego zasobu miłości, a 
raczej tęsknoty za miłością, ujścia w pożyciu z mężem, 
doktorem, nie znającym swej żony i jej przejść ducho­
wych (wszystko w małym stylu) i zaniedbującym ją 
całkowicie —  rzuca się w objęcia pierwszemu z brzegu 
uwodzicielowi i stwarza w ten sposób tragedję, kończą­
cą się katastrofą — śmiercią swą własną z dłoni dokto­
ra i śmiercią tegoż samobójczą. Dwa trupy to wprawdzie 
nieco zawiele jak na trzy akty nowoczesnego dramatu, 
jednakże dramat Rittnera ma wcale dobrą fakturę sce ­
niczną, dobry, żywy djalog i dobrze zastosowane efekty, 
Krytycy wiedeńscy orzekli owego czasu o Rit.tnerze: 
Endlich ein Talent". I  powiedzieli prawdę. Ten„ pier­
wiosnek" ma wszelkie cechy silnego talentu i wszystkie 
wady „premiery" autorskiej.

Grano tę sztukę u nas bardzo dobrze. Główną 
postać Marji grała młoda adeptka sztuki dramatycznej, 
uczenica wiedeńskiej szkoły dramatycznej, panna .Salo­
mea Steuennann. Pochwalić ją przedewszystkiem nale-

Ł. STARE GNIAZDO
(Ciąg dalszy).

Lecz ciotka przerwała mu znowu i pokazując 
na czoło:

— „W am  wszystkim fiu— fiu— fiu" w głowie, nie 
dość, ie  Jadwisia myśli o jakimś kaiążątku z bajki, 
jeszcze panu, staremu, romanse w głowie" —  i ruszyła 
ramionami.

—  „A le  kogoż mi“ —  mówił do siebie półgło­
sem rezydent —  „jego wzrok i postawa przypomina?"

Wreszcie wykrzyknął
„Mam g o !  panno hrabianko! Oficer podobnym 

jast do nieboszczki pani hrabiny, ciotki hrabianki 
Jadwigi.

—  „Co za głupota! „jakżeż pan chcesz, aby ofi­
cer austryacki, ten żołduk1 bo oni wszyscy są tacy, po­
dobny był do mojej kuzynki !"

IY.
Andrzejowi zdawało się, że królewna kazała mu 

zostać... i został — został sam, siedząc w szerokim fo ­
telu, w tym samym, gdzie miał ten sen na w pół na 
jawie.

Od czasu do czasu zamykał oczy, czy znów śnić 
nie zacznie; ogromne, moralne zmęczenie przygniatało 
go, i to zmęczenie i zdenerwowanie odbierało mu sen; —  
nie mógł nawet myśleć. Jakżebo mógł myśleć spokoj­

nie, jeżeli tyle wrażeń nowych, nieznanych mu dotąd, 
przesunęło się w tych kilku godzinach i tajemnic w istnie 
zaczarowanym tym zamku. A  przecież jedna myśl pa­
nowała w tym biednym, rozgorączkowanym umyśle.

„Co znaczy ten niepokój „królewnej" na widok 
obrączki ? “

Tak, posłał mi ją dziadek, ale skąd o nim wie­
działa „królewna"? A  czy nic było to złudzeniem wyo­
braźni, że zdawało mu się prawie jakby słyszał słowo: 
„zostań" — wymówione przez drżące usta dziewczęcia. 
„Czy przyjdzie? Czy przyjdzie?" „królewna." I czy zo­
baczy jeszcze dzisiaj drogą, ukochaną postać w tę noc 
zaczarowaną, tę śpiącą „królewnę", którą obudził, a 
której uśmiech wniknął w serce jego świetlanem i no- 
wem wrażeniem, Czy przyjdzie „królewna"?, to było naj- 
ważniejszem pytaniem, problemem między wszystkimi, 
nad których rozwiązaniem mógł tylko myśleć.

I  czyż to ten sam człowiek czekał w gorączce, 
w starym zamku legend, przyjścia tego pięknego dziecka, 
w sukience jak z portretu, czując się tak odmienionym 
od tego, który zmienił dla mieszkańców nazwisko, aby 
dla starej waśni, o której zresztą nie wiele wiedział, 
by przez nich nie zostać poznanym.

Czyż to lak dawno! kiedy Andrzej nie wiedział 
prawie o isinieniu tej ślicznej kuzynki ? Czy to tak 
dawno?.,, kiedy... kiedy wzrok jego nie spotkał jeszcze 
oczu tak czystych „królewnej" z b-jki, a uszy jego

nie słyszały srebrnego głosu, który m ówił: „Śniłam 
o Tobie!"...

Andrzej kochał już i ubóstwiał „królewnę„ i zda­
wało mu się, że w tych kilku godzinach przeżył całą 
wieczność uczucia. I  czy nie szał to? i co za nędza? 
jeżeli piorunująca ta miłość zostanie bez wzajemności.

„O na", myślał, czeka na Andrzeja nieznanego, 
pieści się może w wyobraźni jego postacią, którą wi­
działa we śnie,... a jak on się wyda?  i dziwnie za­
czął owego Andrzeja nienawidzieć.

„Królewna kocha się i narzeczoną jest wymarzo­
nego Andrzeja... a jak przyjdzie rozczarowanie!!?

„Czegóż ja mogę się spodziewać ? zaprzańcem 
jestem !?

I przestał mieć nadzieję... a jak minie ta chwila 
snu, co przyniesie rzeczywistość ?

Czy nie zobaczy już „Królewny?" tu westnąl i 
potarł czoło.

Ona przyjdzie! wstrząsnął się, on jest pewnym, 
że przyjdzie!

Przyjdzie... przyjdzie sama, zapewne przyjdzie pra­
wa ta, odważna, niewinna dzieweczka.

Lekki szelest sukni obudził Andrzeja z zadumy.
„Królewna stała przed nim.
W  świetle tej samej różowej lampy spostrzegł ją 

nagle; poważna, bardzo blada a przecież zdecydowana.
___________  (C. d. n.)

KSIĘGARNIA i hurtowny skład papierń i zeszytów
- ......................   W. G. N I E W I A D O M S K I E G O  w S A M B O R Z E .  ' T =



&A2fcTA SAMBORSKA Nr. 18. z dnia 15 wize&nia 1909.

ż> za należyte zrozumienie intencji autora. Była właś­
nie taką, jaką ją autor w swej wyobraźni widział, 
w T-szym akcie zaniedbaną pod każdym względem, w 
drugim — obudzoną i czyniącą wszystko to, co się 
z temże obudzeniem erotycznych instynktów łączy. Naj­
lepszym momentem jej gry była scena 7. Jurkiewi/zem 
i scena z doktorem przed morderstwem. Talent panny 
Salomei St. istotnie pięknie się rozwija.

Bardzo dobrym był też Dr. Z . w roli doktora. 
Jego grze nie brakło siły wyrazu, szczególnie w akcie 
drugim i trzecim. Ze zakończenie należy mu się uznanie. 
W roi. Wandy była p. R. St, bardzo wdzięczną. Gra 
jej była lepszą, aniżelihy rola na to zasługiwała. Postać 
Marji stworzyła p. S. St. bez pomocy autora (chyba 

\z pomocą jego słów). P. Stasz. był w roli Jurkiewicza 
doskonałym. Zatracało się wrażenie amatora. P. Stasz. 

(jest w przedstawieniach amatorskich warunkiem sine 
qua non. Tożsamo da się- powiedzieć o grze pani K  
Gra naturalna, arcyswobodna, ogółem bardzo dobra. 
Panowie Kiel. i Wierz, wywiązali się ze swych dosyć 
trudnych zadań bez zarzutu. Inteligencja w grze i spo­
ro zrozumienia — oto cechy ich kreacyj. Pani Ser. 
była w swej małej rólce bardzo dobrą. Również p. Kr. 
Publiczność dopisała.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Odd ialu e. k. galic. Towarzy­

stwa gospod. w Samborze odbędzie się we czwartek, 
dnia 30. września 1909. o godz. 11. przed południem 
we własriem biurze. Na porządku dziennym tego po­
siedzenia będą następujące sprawy: 1 .) Odczytanie pro­
tokołu z poprzedniego posiedzenia, 2 .) Sprawozdanie z 
czynności biura we wrześniu br., 3 ) sprawozdanie ka­
sowe; 4.) Powzięcie uchwał w sprawie wymiaru wysokości 

.Mtfkłhdek.-rocznycli dla poszczególnych Członków Oddziału 
.odnośnie do postanowienia §. 8 . nowego statutu Tow., 
5.) Przyjęcie do wytdomośei okólników Komitetu c, k. 
galic. Tów. gospod., 6 .) Sprawa zmiany lokalu biurowe­

g o  T l , )  Wnioski Członków.
M ianow ani*. Stolica apostolska zamianowała ks, 

[infułata Fedcrkiewicza i ks. prałata Stachyraka, kano­
ników kapituły przemyskiej o. ł. protonotaryuszami 

..apostolskimi. Goduość protonotaryusza apostoł, jest 
'“ najwyższą po gi.dności biskupiej. Protonotariusze uży­

wają, szat pontyfikalnyeh i mianuje się ich zwykle infu­
ła tani t.

Z ftady szkolnej krajuWOj. Zastępcą nauczyciel. 1 
w tut. męskiej* leminaryum nauczycielsl.iem zamiano- 

;Włtłk’ Rafia szkolna kraj. Włodzimierza Gerynowieza. 
ó -sokołach ludowych zamianowani: Jan Sawków nau­

czycielem w Turce, Ilron. Zielińska nauczycielką w Sta­
rym' Samborze, Zofia Sołtysikówna w Sąsiadowicach, 
Wład. Skware.eko w Laszkk^b murowanych, Zen. Jc- 

'zfęrska w Tarnawie wyżnej i Ignacy Sarnawski w Ł o ­
si ńcu.

 .K ierow nictw o bud ów / qmachu sądowego w Sam ­
borze "doniosło nam, iż oddanie budowli do użytku są­
dów obwodowego i powiatowego nastąpi nieodwołalnie' 
w dniu 2. -października br., w którym to dniu odbyć 
się ąpa tąjcże uroczyste poświęcenie wspaniałego bu-

Z.0brania kontrolne Ministerstwo wojny zarządzi­
ło /  >.v 'w bieżącym roku nie odbędą się kontrolne ze 

żołnierzy: armii, marynarki i obrony krajowej.,
W korow a gmina. Do melioracyi swego pastwiska 

o,, .przestrzeni około 500 morgów —  przystąpiła w b. r. 
gmina Czukiew, tut. powiatu na mocy uchwały Rady 

..gminnej i na podstawie informacji udzielonych przez 
inspektora rolniczego Kółek rolniczych, p. Z . Bań­
kowskiego. Pierwszą część tej melioracyi wykonała 
gmina w L. r, na 30 morgach, a do przeprowadzenia 
dalszej pod uprawę żyta, uchwalił Zarząd główny T. 

. K . r. dostarczyć gminie 1 . wagon kaimtu i ’ / 2 wagona 
mąki żużlowej Thomasa. Pomyślny rezultat melioracyi 
w Czukwi 1 Kulczycach powinien zachęcić naczelników 
wszystkich innych gmin tut. powiatu do podjęcia ini- 
cyatywy w sprawie postępowego użyźniania i wykorzy­
stywania pastwisk gminnych, które pozostając od Wie­

śków w-naj wyższem zaniedbaniu — ani gminom samym, 
ani też poszczególnym ich członkom żadnego prawie nie 
przynoszą pożytku. W jakim zaś stopniu melioracya 

'-taka przyczynia się do wzbogacenia się gmin, o tem 
prżekonać się powinny Rady gminne za pośrednictwem 
ijwych, delegatów, których do Czukwi wysłaćby należało.

S praw a zabudw am a kanału wzdłuż ulicy trybu­
nalskiej (t. j. wzdłuż głównej fasady ukończonego już 

"gmachu sądowego), do którego za uiszczeniem przepi­
ja n y ch  opłat — właściciele domów położonych przy 
ulicacli Szajnochy i trybunalskiej doprowidzićby mogli 
kanały ze swych realności, nie powinna zdaniem na-

szem —  napotykać ze strony tut. Magistratu na żadne 
trudności, gdyż dotychczasowy sposób wywożenia nie­
czystości w beczkach w tej, obecnie tak ożywionej części 
miasta, zarówno ze względów hygienicznych, jak i este­
tycznych nie powinien być już dłużej praktykowanym 
i cierpianym. Wyrażamy tedy przekon mie, że Świetny 
Magistrat uwzględniając słuszne żądania właścicieli real­
ności 7, ulic Szajnochy i Trybunalskiej co do wykonania 
budowy tego kanału — jeszcze w ciągu bieżącei jesiehi 
wyda kategoryczne zarządzenie.

Nowe skrzynki pocztowe. Tutejszy zarząd poczty 
postarał się o nowe skrzynki pocztowe, systemu Parisa. 
Mają one wygląd elegancki,/ są od dotychczasowych 
znac7nie większe a zawartość ich jest zabezpieczona 
przed możliwością wyciągnięcia listu prz,ez ulicznych 
szkodników. Wybieranie inateryału listowego odbywa 
się za pomocą przyrządu, otwierającego dno skrzynki i 
z której zawartość wysypuje się do podstawionego mie­
cha skórzanego, w tej chwili automatycznie się zamy­
kającego. Wybieranie skrzynek odbywa się trzykrotnie, 
a mianowicie: o godzinie 8  £2 rano, 4 popoł. i 8  £2
wieczór. Ze skrzvnek, na budynku pocztowym, wyjmuje 
się listy na dziesięć" minut przed wyprawieniem każdego 
pociągu na dworzec kojejow y.

W fotoplastykonie p. Leona Bukietyńskiego, pizy 
ul. Spytka z Melsztyna, przedstawioną "jest w bieżącym 
tygodniu, (aż do niedzieli 19 bm.) serya obejmująca 50 
widoków z. Messy 11 v, Katanii, Palermo i całej okolicy 
nawiedzonej w zeszłym roku strasznem trzęsieniem zie­
mi. W  przyszłym tygodniu, t. j .  w dniach od 19 do 
26 bm. zwiedzać taru będzie można czarowne okolice 
wyżyny kantonu Bern,

Kalendarz Kółek rolniczych na r. 1910 posiada 
ustaloną już sławę, że w każdym roczniku ma dobór 
prac literackich, rolniczych, ekonomicznych informacyj­
nych. a przy obfitości pięknych ilustracyi odznacza się 
głównie tem, że wśród wydawnictw kalendarzowych jest 
bezsprzecznie najtańszy, gdy zamawia się go zbiorowo 
w wyznaczonym terminie. Egzemplarz broszurowany ko­
sztuje tylko 60 h. a zaopatrzony w silną, twardą opra­
wę tylko 70 bal. Dla nabywców kalendarzy wyznaczone 
są ponadto liczne premie, w doborowych odmianach 
owsa, jęczmienia, ziemiaków i maszynach rolniczych. 
Zamówienia zadatkowane przyjmuje Zarząd główny 
Tow. Kółek rolniczych we Lwowie (ul. Kopernika 1.
11. do 25 września b. r.

W ycofane z biegu staro 10 —  guldenówki, które 
m igą się jeszcze znajdować w posiadaniu ludzi nieoświe- 
conych, chowających swe oszczędności w ukryciu, mogą 
być jeszcze wymieniono przez kierownictwo Banku au- 
stro-węgierskiego we Wiedniu, do którego właściciele 
takich banknotów z prośbą o ich wymianę zwrócić się 
jeszcze mogą.

Zastępstw o gw arectw a węglowego „Brzeszcze" 
W Sam borze oferuję na r. 1909|l0 (do 30 kwietnia 
19l 0 włąezne płukano gatunki węgla, loco stacja ła­
downicza „Brzeszcze" za 30-dniową fakturę płatną do 
8 dni od daty, za wagon o I0 -J00 kg. po następują­
cych cenach; 1) Węgiel oąruby po nad 100 m|iC 135 
kor., 2 1  kostkowy I i 1L 8()|l0ft 60|80 m|m. po 145 
kor., 3) orzech f 35|60 m|m. 135 kor., 4) orzech II 
13|3ó m|o). 115 kor., w końcu 5 grys 0|13 m|m. po 70 
kor. Fracht wagonu o 10P q. z Brzeszcze do Sambora 
kosząuje około 90 koron. Ceny węgla górnośląskiego 
są o wiele wyższe, i tak dowied ieć się można z cennika 
Banku rolniczego we LwowiS ważnego od 15 czerwca br., 
że wagon węgla z kopalni w M ysłowicach — Tiefbau 
o tej samej pojemności 10.000 kg. franco stacya na­
dawcza kosztuje: gruby —  168 kor., czyli o 33 koron 
drożej, kostkowy I i I I  —  170 kor., czyli 25 kor. 
drożej, orzech I  — 173 kor., czyli o 38 kor., drożej 
w końcu orzech I I  — 139 kor., czyli o 24 kor. drożej. 
W obec orzeczenia geologa wiedeńskiego dra Petraschka, 
iż wartość kaloryczna węgla z kopalni Dziedzice i „Brze­
szcze" w licznych wypadkach przewyższa wartość opało­
wą węgli górnoślązkich, zdaje się nie ulegać żadnej wą- 
wątpliwości, że już w niedługim czasie krajowe gwa­
rectwa kopalniane pokonają w zupełności szkodliwą dla 
Galicyi konkurencję gwarectw pruskich

Norm alne ceny iwęsa udało się zaprowadzić ma­
gistratowi miasta Stuttgart po 3 letniej czynności w 
porozumieniu z cechem rżeźników. Pracę tę podjął ma­
gistrat w r. 1905 przy sposobności zniesienia podatku 
miejsifiego od mięsa. Ponieważ od 1. kwietnia 1910. 
pośrednie podatki miejskie od artykułów żywności, a w 
szczególności od mięsa i mąki zostaną zniesione, we­
zwało ministerstwo spraw wewnętrz. magistraty miast 
niemieckich, aby w ślad mi ista Stuttgartu, starały się 
o uzyskanie normalnego istosunku między ccmlini bydła 
a mięsa — (Godziłoby się, aby 1 u nas w tej mierze 
coś korzystnego dla ogółu zdziałano ! p. R.).

0 wapnie azotowem. Najnowszą zdobyczą wiedzy 
elekrotechnicznej jest ujarzmienie biernego azotu po­
wietrza, .wytworzenie z niego najtańszego nawozu azo­
towego, oddającego naszemu rolnictwu jak największe 
usługi. Nawóz ten zwany wapnem nzatowem, zawiera 
60— 66°/0 użytecznego dla roślin wapna, a do 20°/0

azotu rozpuszczalnego w wodzie Główną zasadą użycia 
jego jest, by go rozsiać na 8— 14 dni przed zasianem 
ziarna 1 z wierzchnią warstwą gleby wymieszać. W apno 
azotowe nadaje się z nader dobrym skutkiem na wszel­
kie gleby, z wyjątkiem kwaśnych, mokrych, zapuszczo­
nych, a użyć go należy przeciętnie około 50— 100 kg. 
na mórg. Wapno azotowe użyte w jesieni, lub w kom­
binacji z tomasyną, z solą potasową 40°/o. wzmacnia ro­
śliny, przygotowując je do przetrwania zimy —  a też 
nader korzystnie wpływa fi a podwyższenie ilości i ja­
kości plonu. Przy zmirzającej się porze zasiewów jesien­
nych nie należy zapominać o stosowaniu tego nawozu 
azotowego.

W yroki zapadła na III. kadencyi sądów przys ię ­
głych w  Samborze. Dnia 2. bm. odbyła się pod prze­
wodnictwem radcy sądu p. Żyborskiago rozprawa prze­
ciw Katarzynie Rygiel z Bykowa, oskarżonej o zbrodnię 
dzieciobójstwa. Ryglowa, zasądzoną została na 3 lata 
cięźk. więz. z obostrzeniami. W  dniu 3. bm. odbyła się 
pod przewodnictwem p. radcy Bereźnickiego rozprawa 
przeciw Katarzynie Czepił z Bereźnicy, oskarżonej o 
zbrodnię podpalenia stodoły sąsiada. Ponieważ p. p. 
sędziowie przysięgli materyał dowodowy uznali jako 
niedostateczny, Czepilowa uwolnioną została od winy i 
kary. W  dniu 6. bm. odbyła się pod przewodnictwem 
p. radcy Krasowskiego rozprawa przeciw Janowi Ilni- 
kiemu Kolhanowiczowi z Łosińca, oskarżonemu o zbro­
dnię morderstwa popełnioną na własnym szwagrze, ze 
zemsty, iż tenże nękał go bezustannie procesami. Uni­
cki zasądzony został na karę śmierci przez powieszenie, 
który to wyrok z całą rezygnacyą przyjął, oświadczając, 
że śmierć jego konieczną jest dla. dobra całej rodźmy, 
która zmarniałaby, gdyby żona przy zasądzeniu go na 
dożywotnie więzienie powtórnie za mąż wyjść nie mogłr, 
Dopiero na skutek pizedstawień i namów obrońcy . r o ­
dziny zgodził się Unicki na wniesienie zażalenia ni »wa 
żności przeciw wyrokowi śmierci. W  dniu 7. odbyła się 
pod przewodnictwem p. radcy Misińskiego rozprawa 
przeciw Mikołajów Bosakowi, oskarzonem o zbrodnię 
zgwałcenia. Bosak zasądzony został na 1 rok ciężkiego 
więzienia. (C. d. n.)

H  obronie zagrożonego przemysłu dachów kar- 
skiego. Wydział Ligi Pomocy przemysłowej wystosował 
w tych dniach następującą odezwę do wszystkich Rad 
powiatowych: Ze wszystkich stron kraju dochodzą nas 
wieści o szkodliwej konkurencyi, jaką sprzedaż blachy 
zwłaszcza węgierskiej włościanom do krycia dachów —  
wytwarza w dziale wytwórstwa dachówek glinianych i 
cementowych. Z ło  to, szerzy się coraz bardziej —  po­
chłaniając coraz, większe kwoty i sam n. p. powiat so- 
kalski, jak się od kupców dowiadujemy, spotrzebowuje 
blachy do krycia dachów za kwotę roczną około 70.0CU 
kor. Wypacza się nawet przewodnia myśl ustawy kra- 

>wej z 15. maja 1907. która wprowadziła przymus po­
krywania nowych budynków meteryałem ogniotrwałym ą 
gdyż dachówka — jak próby wielokrotny,wykazały, ma 
wyższość co do ochrony ogniowej przed łatwo rozgrze- 
walną blachą. Co gorsza, fundusze krajowe —  oddane 
do dyspozycyi Rad powiatowych f 1.500,000 kor.) i 
Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
(1.000,000 kor.) używane były w niektórych powiatami 
na nizko procentowe pożyczki dla kryjących blachą 
obszarów dworskich i włościan. W obec tego, że kilka 
milionów koron rocznie kosztuje, nas mało świadoma 
gospodarka społeczeństwa —  nie uwzględniająca straty 
wynikłej z zakupna blachy obcej zamiast krajowych da­
chówek, zważywszy, że dalszy rozwój fabryk dachówki 
wymaga trwałej opieki —  zwróciliśmy się już w dniu 
2|5 1908. do Wydziału krajowego i .Towarzystwa W za­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z prośbą o ochronę i 
poparcie tej gałęzi wytwórstwa krajowego przez zastrze­
żenie: aby pożyczki przyznawane z funduszów przez kraj 
i Towarzystwo Wzajemnych ubnzpieczeń w Krakowie, 
wj dawane były li tylko na krycie dachów dachówką 
(glinianą lub cementową) i wyłączeniem blachy, spro­
wadzanej z poza kraju. Przyrzeezono nam zajęcie się 
tą sprawą, zanim jednak przejdzie ona przez obrady, 
uchwały i zanim ponowne zabiegi dadzą owoc —  uwa­
żamy za nasz obowiązek, zwrócić się do W ielce Szano­
wnych Wydziałów Rad powiatowych i prosić o czasowe 
samoistne zarządzenia w tej sprawie. Szanowne Wydzia­
ły Rad powiatowych mogą się oprzeć na uchwale an­
kiety delegatów Kid powiatowych z r. b. polecającej 
Wydziałom powiatowym otoczenie opieką przemysłu 
krajowego —  a nadto uzasadnić swoje stanowisko obo­
wiązkiem czuwania nad rozwojem przemysłu dachówkar- 
skiego istniejącego w obrębie prawie wszystkich powia­
tów kraju. Bez opieki i poparcia fabryki i warsztaty 
dachówek nietylko nie będą się rozwijać należycie, lecz 
będą w najbliższej przyszłości padać jedna za drugą. 
Czyż zawsze mamy jedną ręką budować a drugą bu­
rzyć ? Prosimy prz-to usilnie Świetny Wydział, aby w 
miarę możności wpływowy głos swój kładł na szalę za 
dachówkami a przeciw obcej blasze —  gdy chodzi o 
udzielanie jiożyczki na krycie dachów 7, funduszów p o ­
wiatowych. Przekonani, że Świetny Wydział raczy 11- 
znać słuszność powodów — które skłaniująją nas do

Krzyż
ĵcuzsfe„„

w gwleżdzie

MAGGPbulj on w k os tk ach „6 na ta lerz  
h  ( , / ‘ litra

je s t najznakomitszym  rosołem 2 m ięsa wołowego, za w ie ­

rającym  potrzebną sól i korzenie ; on je s t  n aj 1 e p s z y m,
Prawdziwy tylko z nazwą „iVIAGGI“ i znakiem ochronnym „krzyż w gwieżdzie“.
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tej akcyi —  kreślimy się z głębokiem szacunkiem i po­
ważaniem — Za Wydział Ligi Pomocy przemysłowej.

W ystaw a spółkow.ych pracowni S tow arzyszeń  
przemysłowych w Wiedniu, otwartą została przy Urzę­
dzie popierania rękodzieł IX . Severingasse 9, i potrwa 
do końca października b. r. W  wystawie tej biorą udział 
co prawda przeważnie tylko przez wystawienie staty­
stycznych zestawień także stowarzyszenia spółdzielcze 
wytwórcze z Galicyi, a mianowicie spółki szewskie w 
Brodach, Dobczycach, Drohobyczu, Lwowie, Witkowie 
i Złoczowie: spółki stolarskie w Kalwaryi i Tarnopolu, 
garbarzy w Uhnowie: stowarzyszenie wyrobów z drutu 
w Kańczudze, powróźników w Radymnie, kowali w Suł­
kowicach, ślusarzy w Świątnikach Towarzystwo dostaw 
dla amii we Lwowie, szwalni Sióstr Miłosierdzia, Zwiąż 
ku katolickich krawców w Krakowie, Towarzystwo ka- 
peluszników w Myślenicach. Niezwykle interesujące są 
zestawienia statystyczne kursów urządzonych przez W y ­
dział krajowy i okazy ze statystyką lwowskiego Stowa­
rzyszenia Kobiet „Pom oc przemysłowa1*, która była ko­
lebką dzisiejszej tak szeroko rozwiniętej organizacy L i­
gi Pomocy przemysłowej. Stowarzyszenie to wystawiło 
swoje śliczne guziczki i wykazy świadczące o ogromnym 
rozwoju tej drobnej na pozór a tak dydaktycznej gałęzi 
domowego przemysłu.

N aw iązan ie  stosunków handlowych między Ga- 
licyą  a Rumunią. Inżynier maszynowy; polak, zamie­
szkały w Bukareszcie, obeznany z miejscowymi stosunka­
mi, pragnie ułatwić firmom galicyjskim nawiązanie sto­
sunków handlowych z Rumunią. Bliższych informacyi 
udziela Biuro Ligi Pomocy przemysłowej Lwów, Cho- 
rążczyzna 27.

N adzw yczaj szybko i tanio sporządza się dzisiaj 
bez mięsa naturalny silny rosół wołowy. Polewa się 
zwyczajnie „Maggiego bulion w kostkach11 wrzącą wodą. 
Tym sposobem sporządzony rosół wołowy nie różni się 
niczem od domowego, ponieważ „Maggiego bulion w 
kostkach11 jest czystym (najlepszym) rosołem z mięsa 
wołowego w kształcie zasuszonym, zawierającym także 
potrzebną ilość soli i korzeni. Każda kostka wystarcza 
na 1 talerz litra) silnego rosołu i kosztuje tylko 6 
halerzy. Należy jednak zwracać uwagę na nazwę „M aggi11 
i znak ochronny „krzyż w gwieździe11. Inne kostki nie 
są wyrobem Maggiego.

L. cz. E .  1842/8.
25.

\ e s * c * e m e .

W  sprawie egzekucyjnej firmy Roessemann et 
Kiihnemann w Budapeszcie przeciw firmie „Tomasz 
Gorgon i Skn, rafineryi oleju skalnego w Głębokiej11 
o 321 Kor. 50 hal. z pn. odbędzie się sprzedaż z wolnej 
ręki na miejscu w Głębokiej —  z ijętych 7 wagonów 
klepek bukowych i dwóch kotłów destylacyjnych.

Cena szacunkowa wynosi 22.000 Kor.
Oferty przyjęte będą w najmiej l|i części ceny 

szacunkowej.
Oferenci mogą się w przeciągu ?. miesięcy zgłosić 

w Sąd m niżej wymienionym.

C k Sąa powiatowy w Samborze Oddział III.
dnia 20. sierpnia 1909.

KASA
osseindiois i

powiatu 
Samborskiego

płaci od wkładek

5°lb
NAUCZYCIELKA  
gry na fortepianie,
z egzaminem państwowym z muzyki, upoważniającym 
do samoistnego udzielania nauki rozpoczyna lekcye z 
= = = = =  dniem 15. września b. r = = = = =  

Bliższa wiadomość u Pani Anny Czwartackiej ul. 
Jagiellohska 1. 1. lub Plac Zamkowy 1. 3. II. piątro.

Dwie realności
w pobliżu Sądu i targowicy, ulica 

Konarskiego 1. 11 i 13 —  tanio

do s p r z e d a n i a
2-2 W iadomość u p. adw . Dra 0 . R E I Z E S A.

I U ZN AN E ZA NAJLEPSZE

S i e w n i k i  
. AGRI KOLA

M 1 o c a r n i e
z pat. łożyskam i wałeczkowemu samosmarującBmi 
się do ruchu rocznego, k ieratow ego i motorowego,

I
I

nowo ulepszonego 
systemu trybikowego. 99

Stalowe pługi,
B R O N Y ,  W A L C E ,  

owsiarki do trawy, koniczyn,
Żniwiarki do zboża

R o z trz ą s a c z1 siana, g rab iark i do siana i zboża.
PRASY E>0 SŁOMY i SIANA,

Tłocznie do owoców i winogron,
Hydrauliczne prasy,

Gniotowniki do winogron, obrywacze winogron,
M łynki do tarbia owoców, sikaw ki do 

winnych latorośli i innych roślin,
Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn,

najnowszej konstrukcji odznaczonej

PIL M A Y F A R T H  i Ska.
fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia żelnza i knźnie parowe

Rok założenia 1872. Wredeń 2|l, Taborstasse Nr. 71. 1050 robotników.
7 — 10 odznaczeni więcej jak 620 złotymi, srebrnymi medalami etc.
Obszerne ilustrowane katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedający poszukiwani.

kieraty poruszane siłą zwierząt pociągowych-
31’ y n i i  do c z y s z c z e n ia  z b o ż a , t i ie n r y , in s ia c z e  k u k u ry d zy ,

Sieczkarnie z patent, łożyskam i wałeczkowemi 
samosmarującBmi się — najlżej-zy chód, 

Krajacze buraków, śrótowniki, , 
Kociołki do parzenia, oszczędnościowe piece kociołkow e 

Obracalne pompy do gnojówki i wszystkie maszyny 
rolnicze

nagrodami, wyrabiają i dostarczają

I
I
I
I
I
I

Singera
maszyny do szycia są najpoży- 

niejszymi.

Można je^nabyć we wszystkich  
naszych składach.

SINGER Co.
Tow. Ak. Maszyn do szycia

19 
 ,.

U
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Zamiast 17 koron TYLKO koron 8
kosztuje wspaniały srebrny zegarek „ U R A N I A * ,  
i  trzema kopertami, o silnym mechanicznie precyzyjnem.

Wysyłka za zaliczką, albo za poprzedniem nade­
słaniem należytości, wolne od cła. Wymiana zapewnio­
na, Export zegarków, S, Schwartz Wien X V I I . Hor- 
mayergasse 5. H. (7 — 20).

W kamienicy p. Szapsa Hamermanna przy ul, 
Trybunalskiej 1. 111. tis-a-yis sądu obwodowe­
go, będzie od 1 października l n09. do wynaję­
cia lokal nadający się na pomieszczenie handlu 
towarów kolonialnych z restauracyą lub pokojem 

do śniadań, za czynszem przystępnym 
Bliższa wiadomość u właściciela kamienicy.

ZA  S P Ł A T Ą  h  RATACH !

tudzież K L E JN O T Y  ce 
złota 1 srebra wysyła każ­

demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy dom wygyłki zegarków H EN D L  

we W iedniu IX|I. Porzellangasge Nr. 25 . 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 99-156

Poszukuję mieszkania
składającego się z 3 lub 4 pokoi 

kuchni i. t. d.
Wiadomość w księgarń* p. Niewiadomskiego.

Papier Słowackiego
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. S ło ­

wackiego we Lw ow ie, zwraca się do P. T. publicz­
ności z uprzejmą prośbą, by przy zakupnie papierów 
listowych żądała w sklepach papierów Słow ackiego  
wyrobu jedynej w kraju fabryk:

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru prze­

znaczoną jest na fundusz budowy pomnika poety, a 
ponieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­
czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słow ackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro. 
wincyonalnych, a gdzieby go nie było, zwróoić się 
należy wprost do fabrykanta S. W . Niemojowskiego 
we Lwowie. (8-8
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| Z e p s u ty  i o łą d c b
I niczego nie gtrawia

a skutkami niestrawności *?t  : 
brak apetytu, ból żołądka, nu- 

J dności, przeszkody w trawieniu,
I  ból g łow y itp. Pewnym środkiem 
I pom ocniczym  są:

- K A I S E R A
karmelki miętowe
przez lekarzy wypróbowane. 

Działają orzeźwiająco, ułatwiają 
trawienie i wzmacniają żołądek.

Paczki po 2 0  i 40  hal
Do nabycia u aptekarzy p. p.: 

Henryka W ohla, Józefa Pankie­
wicza Jana Lepiankiewicza, dro- 
guerzysty J. Stiela, i kupca Lan- 
gingera w Samborze, zaś u apte- I  
karzy: F. G. Tobiaszka, Eug. J 
Gab. Eaina i droguerzysty Piotra ■ 

W isłock iego w D rohobyczu. I

Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
l i spedycyjne

Zofi- Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
f., I I .  1 I I I . klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. S c lm id ta  
S Ł Y N N Y

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwa1 chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę 

Z E T .  1 5  T T  I B  9«
przedtem

Z. Kuckera we Lwowie.

FILIA
„Brzeszcze11

W E  n W O W IE  
założona w  SAMBORZE w  dniu 2 9 . lipca I9 0 8 -, po­

średniczyć będzie w  dostarczaniu powiatom:
SA M B O R SK IE M U , S T A R O -SA M B O R SK IE M U , 

i T li R Ó ŻAŃ SK IEM U :

W Ę G L I
k a m i e n n y c h

w ładunkach, na razie tylko wagonowyc h po następu­
jących cenach za wagon węgla grubego kostka I o 
10.000. kg. franco do staeyi odbiorczej, a w szczegól­

ności do stacyi:
Biskowice . . . . 247 K.
Busowisko . . . . 250
Chyrów . >7 233
Dubluny-Kranzberg . 77 237 77
Ft-lsztyn....................... 233 »
G łęb ok a ....................... 232 17
Jabłonka niżna 244 11
Jasienica . . . . 242 ii
J a w o r a ....................... ‘240
Kalinów . . . . 235
Nadyby-W ojutycze . 71 232 n
Rozłucz . . . . 24/ n
S A M B O R ......................... 2 3 5 71
S i a n k i ....................... 257 w
S o k o lik i....................... 251 11
Sozań ............................. 247 n
S p a s ............................. 238 ii
Stary-Sambor . . . 238 ii
Strzyłki-Topolnica. . 241 71
Turka n/ Stryjem. . 247 w
W aniowice 237 n
Przy zamówieniu złożyć należy zadatek w kw. pół

korony za każdy cetnar metryczny. Wypłata reszty 
należytości za zaliczką kolejowa, lub według umowy z 
Dyrekcyą Filii w Samborze do dni 30.
Węgiel brzeszczański p rzew yziza  swoj? jakościę  i siłą

opałow ą najlepsze m arki górnośląskie
Łaskawe zamówienia przyjmuje Dyrekcyą Filii 

zastępstwa gwarectwa „B R Z E S Z C Z E " w Samborze 
(Blich 1. 1.) (38.)

R O Z K Ł A D  JAZDY
w ażn y  od  1. m aja 1 909 .

Przyjeżdżają 
z Chyrowa: 5-42 rano 
11-05 przedpołudniem 
6'02 i 9 '58 wieczór 
3-05 w nocy

z Przemyśla:
11-20 przed południem 
5 47 wieczór 
z Drohobycza: 7 03 rano
11-25 przedpołudniem 
6 1 7  wieczór
12-30 w nocy.
ze,Lwowa: 8-13 rano 
II 15 przedp. 5"57 wieczór 
|-00 w nocy 
z F udek; 7 25 rano 
ze Sianek 6 53 rano 
10 55 przedpołudniem 
6'12 wieczór

Odjeżdżają 
do Chyrowa: 7-11 rano
II"40 przedpołudniem 
4 05 po południu 
6'40 wieczór 
1-10 w nocy 

do Przem yśla: (wprost)
11*55 przedpołudniem 
6 27 wieczór, 
do Drnhobycza:ll-35 przndp. 
6'35 wieczór 
10 02 wieczór 
3 09 w nocy
do Lwowa.- 5-47 i 7-43 rano 
1145 przedpołudniem 
6-45 wieczór 
do S ian ek : 0'2G rano 
1-40 po południu 
6'50 w ieczór

Mówcy, śpiewacy, palący—cierpiący na chrypkę,

M bole gardła i krtani używają a  a

e Nt h o g o M
łAuinilZi ijhr i odf ItMpi H .4. l i i  

1/io rtu n.ii>vci3 po r.Diiie 1 Koi 20'* pud 
Skład i wysyłka; Er;zher2og Karl Apolheke, 

Wiedeń, 11/9, Erzherzog Karlp lołz 14
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MYDŁO
liliowo-mleczne.

Najłagodniejsze mydło - - - 
- - do pielęgnowania skóry.

Mam 908.zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 1. sierpnia 1 
. . . : otworzyłem ~

Biuro Techniczne
   J A K O  -  ■ ■

rządowo upoważniony geom etra cywilny  
w  SAMBORZE ul. TRYBUNALSKA 3 . PARTER.

W ykonuję wszelkie roboty w zakres pomiarów gruntow ych 
wchodzące, a to: parceiacye, ustalanie granic, wykonywanie planów 

mapek potrzebnych do kontraktów i intabulacyi i t. d.
Polecając się taskawj m względom, kreślę się

z poważauiem

WILHELM ZOPOTH
82 rząd. upowaz. geometra cywilny

i zaprzysiężony rzecz. „ą<i

D A C H Ó W K I  
I, II, i III klasy

P  O  L_ E  C  A  
P A R O W A  F A B R Y K A

dachówek, cegieł i rurek drenow ych.
NADYBY WOJUTYCZE, pocz, kolej i teleg, w miejscu 
Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco.

47— 50

WŁADYSŁAW
SADŁOWSKI,

właściciel zakładu ogrodniczego 
w Samborze 1. 126 Lwowska,

naprzeciw  OGRODU MIEJSKIEGO

poleca swe usługi P. T. Publiczności.
Kwiaty i jarzyny we wszelkich 

najlepszych gatunkach sprzedaje po 
umiarkowanych cenach.

„ELWIRA11
N A J W IĘ K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO-
3 FOTOGRAFICZNY

47-
O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
przy ul. Zamojskiego 8. poniżej domu W . rana Dra 

Sobolewskiego 
WYKONUJE W SZELK IE  ROBOTY 
W ZAKRES A R T .  F O T O G R .
--------------  WCHODZĄCE.  —

PO GENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ  
WZGLĘDU NA STAN POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belg.jłkich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Bamboize.
P. T. Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.
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W każdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomooą

od lat 10-ciu wypróbowanego
  i niezawodnego środka

F A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE"
z  f a b r y k i  „ H Y G F IE N A 11 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszeza- 
jących) domhów, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysięce  m etrów  kw adratow ych  spotrzebowanc  

już do budowy we Lw ow ie i na prow incyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa. 
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Z  drukarni Arnolda Wiesenberga i Stanisława Trojana w Samborze,


